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—KRAKÓ W.— 

PISARZ TRYBUNAŁU I. INSTANCH. 
Wolnego Niepodleglego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

Podaje w myśł art. 963. K. P. X. do py- 
bliczney wiadomości iż na Żądanie sukces- 
sorów pełnoletnich ś. p. Wiktoryi z hr. Za- 
łuskich Puszetowey jako to: W. Maryanay 
z Puszetów Bukowskiey W. Józefa Buko- 
wskiego O. K. P. żony — W- Franciszki z 
Puszetów Goczalkowskiey pe Ś. p. Andrze- 
ju Goczatkowskim wdowy — W: Stanisla- 
wa Puszet O; Gal: W. Anny z Puszetów 
Czaplickiey W. Kazimierza Czaplickiego O. 
K. P. żony— W. Wikroryi z Puszetów Go- 
czalkowskiey po ś. p. Adamie Goczałko- 
wskim wdowy—. w Krakowie do czynności tey 
zamieszkanie pnd L. 376. mających, od któ- 
rych W. Adam Krzyżanewski Ad, P. O. D. 
i Wincenty SzporAd. P. O. D. w Krakowie 
zamieszkali w sądach siawają:— sprzeda- 
ńym zostanie przez publiczna: licytacyą dom z 
ogrodem i przyległościami pod L. 28 va Pia- 
sku w Gminie 7 M. K. gtojący,+— a to z mo- 
cy ayvoków Trybunału L lost. W. M. K. 
d.9 grudnia 1830 r. — 10 czeruca 1831. — 
i 4 kwietnia 1832 które zapadły ua prze- 
ciu W. Tomaszowi Wiełogłowskiemu Oby: 
Galicyi opiekunowi małoletnich Antoniny i 


Nepomuceny Wielogłowsk:ch po Alexandrze 
z Puszetów i Kajetanie Wielogłowskich po- 
zostałych córek. =~- Dom ten z ogrodem i 
przyleglościami kupionym był przez ś. p. Wi- 
ktoryą Puszetową mocą kontraktu d. 3U Sier- 
pnia |830 r. przed notaryuszem W. Antonim 
Matakiewiczem P. O. D. zeznanego a dnia 
16 września 1830 r. w księdze hipoteczney 
9. ingrossacjiney na karcie 1328. Nr. 51] 
wpisanego: — 

(Warunki licytacyi są następujące: 

1. Cena pierwszego wywołania ustanowio- 
ną jest w summie siedm tysięcy złp. która 
w braku kupujących, na stanowczym dopie- 
ro teraz terminie do czterech tysięcy sześć- 
set sześćdziesiąt sześć złp. dwódziestu gro: 
zniżoną zostanie, i ad lak zniżoney ceny 
licytacya przedsięwziętą będzie. — 

9. Mający chęć licytowania złoży jednę 
dziesiątą część ceny pierwszego wywołania 
tytułem vadii, które w razie uchybienia wa- 
runków licytacyi utraci i powa licytacga na 
jego szkodę ogłoszoną będzie.— 

3. Podatki z wazelkich epok zalegle za- 

łaci nabywca z szacunka do skarbu. 

4. Koszta licytacyi zapłaci nabywca z sza- 
cunku, wskutek wyroku takowe” ustanawia- 
jącego: — 

5. Resztujący szacunek zapłaci nabywca 
z procentem pięć od sta od dnia licytacgi, 
w skutek wyroków sądowych klassyfikacyą 


i podział resztującego szacunku między suk- 
cessorów ustanawiających. — 

Termin do przedstanowczey licytacyi na 
dzień szesnast; maja roku bieżącego 1332. 
godzinę dziesiątą rano ustanowionym został 
na którym nikt się nie zgłosił z chęcią li- 
cytowania, — W: dalszóem przeto postępowa- 
niu stanowcza licytacya nastąpi w terminie 
d. 27 czeruca 1832 r. 

Wzywają się przeto wszyscy chęć kupie- 
nia mający na takową licytacyą na audyen- 
cyi Trybunału w domu pod fa 106 w Kra- 
kowie odbyć się mającą — a lubo wierzycie- 
le oddzielnie po licytacyi wezwanemi zosta- 
ną do produkcyi — Że jednakże dla ułatwie- 
nia postępowania, zostawia się wolność wszy- 
stkim interessawanym złożenia produkcyi na 
terminie licytacyi. — 

Kraków 25 Maja 1832 r. 
Kuliczkowski. 
Pisarz Trybunału. 


W dniu 5 czerwca r. b. o godzinie9 zra- 
na w Krakowie ha Kazmierzu w domu pod 
L. 193 rozpocznie się a w dniach następnych 
kontynuować się będzie licytacya w drodze 
exekucyi sądowey ruchomości, jako to: me- 
bli różnych, zwierciadeł, zegaru, miedzi, mo- 
siędzu, płótna, bielizny stolowey, tudzież w 
składzie nad Wisłą nowa, czołn, deszczek, 
wioseł, okrayków drzewa siągowego it. d.— 
Także na dniu 9 czerwca t. r. o godzinie 9. 


z rana na Kazimierzu w domu pod L.13 na- 


stąpi sprzedaż zegaru, komody, sabasnika i 
innych sprzętów domowych.— ` "Po samo w 
dniu 19 czerwca r. b. o godzinie 9 z rana w 
mieście Krakowie w gmachu Sukiennic przez 
licyracyą sprzedawać się będą przedmioty ja- 
ko to: zegarek złoty kieszonkowy z dywiz- 
ką, dywan turecki, fnzya, pistolety, palasz, i 
t. d.— Chęć licytowania mających zaprasza 
się z gotowemi pieniędzmi. y 7 i 


H. Salomożski K. S. 


Z mocy polecenia Trybunału I. Jnstancyi 
z doia 16 maja r. b. odbędzie się lięytacya 
ruchomości po niegdy Anieli pierwszego ślu- 
bu Sawiczewskiey powtórnego Eminowiczo- 
wey pozostałych, jako to: sukien, bielizny, 
porcellany, sreber stołowych i innych zna- 
czney wartości, tudzież kosztowności i forte- 
piana. Licyfacya takowa, rozpocznie się W 
dniu 12 czerwca r. b. o godzinie 9tey ranncy 
w kamienicy przy ulicyMikołayskiey pod L.637. 

(2raz.) A. Malakiewicz. 


LOTERYA KRAJOWA. 

W 505 ciągnieniu dnia 80 Maja 1832, ro- 
ku w przytomności osób od Rządu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostaly 
numera następujące: 

3. — 78. — 32. — 28, — 15. 

Przyszłe 506 ciągnienie przypada dnia 
6 Czerwca J832 r. 
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Ceny Zboża w 314 gatnnkach sprzedawa* 
nego na targowicy w, IKleparzu. - 


Dnia 28:29 Maja] 1 | 2 | 3 |] 4 
1832 r. Zł|gr|Zijgr|Zijgr| Zł|ge 
Korzec Pszenicy. | 22|—|19/ — 16 —| T4 — 


— Zyta e Tala: 12a 
Jeczmien:.| 11 |-—-|10į— —| 8!— 
Owsa......| 9115] 9/—]| 8/24) 8|— 


—  Grochu....| 121 —|10)—] 9/15] 9|— 
—  Jagieb...... 24 |||] |--|-42 
— Rzepaku...|—l—|—l—|—|— = |= 


Ciest pienzeuoWa. 


POLSKA. 
b warszaws 25 Maja. 


Wczoray wydane zostało postanowienie 
xięcia namiestnika, na mocy którego z ludzi 
przez rząd' buntowniczy po dniu 54 listopada 
1830 r. do woyska powołanych, a teraz do 
zaciągu przeznaczonych, uwolniony ma bydź 
naystarszy syn w każdey familii, lub ten, któ- 
rego oyciec do uwolnienia przedstawi. Zona- 


„ci zaś, którzy przez rząd buntowniczy dọ 


woyska wezwani byli, mają aż do dalszych 
rozkazów przy swych familiach pozostac. 
à 4 WIE. 


c ono 

ANGLIA 
f r, Losvty 18 Maja. 

Gazeta Albion pisze: »Z wielu stron usi- 
luja teraz podhurzyć massę ludu, tą gadani- 
ną, iż cios jaki obalił ministerium Greya, do- 
tknął iakże i lud. Wkrótce jednak oszukań- 
stwo wykryje się, i mamy nadzieję, iż uczu- 
cie prawosci i sprawiedliwości, które w ka- 
żdym czasie przeymuje umysły anglików z 
„wyłączeniem chwilowych wzburzeń, pohama- 
je wszelki gwałt zgiełkowy. Oby wszyscy dv- 
‘brzy anglicy byli spokoyni i nad tem rozmy- 
slali, co zaszło ijeszcze zayśćby mogło. Roz- 
sądne ich nadzieje nie zostaną zawiedzione, 
6 czem mogą bydź zapewnieńi» Przeciwnie 
gazeta Globe pisze w tey mierze: »Wszędzie 
w stolicy, oraz „wielu częściąch „krajn, oka- 
zuje się prawym sposobem niezadowolenie 
wzbadzone ostitniemi wypadkami. Zgroma- 
dzenia politycznych towarzystw są napełnio- 
ne tysiącami szanownych i majętnych angli- 
ków, którzy dotąd zawsze passtve się okazy- 
wali. Gdzie tyłko anglicy mogą się połączyć, 
tam się zbierają, naradzają i uchwalaja po” 
stanowienia, jak gdyby woyska nieprzyjaciel- 
skie były przy brzegach naszych. Potrzeha 
wiełkiey baczności; prosiemy jednak lud, aby 


( 


spokoynie i według ustaw działał. Niepotrze- 
ba sily, mamy ieszcze konstytucyjne środki 
do zaradzenia.» 
u Ciągle mniemają, iż wypadek teraźniey- 
szego poruszenia będzie taki, jaki, jest nay- 
lepszy. dla wewnętrzney spokoyności Anglii 
i pokoju całego świata, to jest, kontynuacja 
ministeryum Greya. Niewiadomo zaiste, ja- 
kie nastąpić mogą modyfikacye, lecz adres, 
który izba niższa dnia 10 b. m, uchwaliła, 
zdaje się bydz w tey mierze stanowczym, 
pomimo głosu narodu, objawionego na zgro- 
madzeniach. Ż względu na znaczną więk- 
szość, jaką rzeczony adres uchwalono, można 
poczytać za rzecz niewątpliwą, iż Żadne mi- 
nisteryum nie potrafi zostawać w zgodności 
z izbą niższą w terażnieyszym jey składzie, 
„kióreby nie popierało reformy w takiey roz- 
«iągłości, jaka jest wskazana bilem.» 
Ciekawe są oświadezenia tuteyszych ga- 
zet obu stronnictw względem wypadku, któ» 
ry teraz naywięcey.zaymuje. Gazeta Mor- 
ning- Chronicle pisze: — »Nikt, kto tylko 
ma zdrowy rozum, nie mógł mniemać, aby 
ministrowie utrzymali bil reformy, bez nad- 
werężenia w wydziale izby wyższey, którego 
«iększość składała się z jawnych nieprzyja- 
ciol lub: tylko pozornych przyjacioł reformy; 
nikt atoli nie mógł przewidzieć, aby ostatni 
zaraz przy zaczęciu obrad wydziału zrzucili 
maskę.» — Przeciwnie gazeta Morning-Post 
»[zba wyższa uratowała swoje 
znaczenie w narodzie; każdy przyjaciel kon- 
stytucyi i monarchii w całym kraju czytać 
będzie z naywiększym zadowoleniem opis o- 


twierdzi: : — 


bradd. 7 b. m., a ufność ożyje w iych, któ- 
rzy o bezpieczeństwie rozpaczali. « Dla cze- 
góź ministrowie byli przeciwni samey tylko 
przemianie artykiłów bilu? 
„dąch swoich jest rewolucyinym, i skoroby ten 
charakter utwagił, ministrowie widzieliby się 
opmszczonemi od pospólstv:a, które ich u- 
tzymuje na urzędzie. Resvolucyohiści chea 
srodka niszczącego, nie z potrzeby i spra- 
wiedliwości, lecz dla zniszczenia; chcą rewo- 
lucyi, nie reformy.» — Gazeta Morning- He- 
rałd wyraża; — »Ježeli reforma sumemi so- 
fizmami prawniczemi może bydź obalona, 
dobrze jest, iż otem bez ogródki zostaliśmy 
uwiadomieni, abyśmy się dowiedEieli, : raz, 
jak prędko Mamy utracić nadzieje nasze, i 
powtóre, ile zaslugujemy na ich ntracenie.»— 
Gazeta Albion, tehnęca duchem 


bo bil w zasa- 


'Torysów, 


537 


"hr. Grey 


wyraża: — Parowie chcieli tylko zrobić bil 
konstytucyinym, . Śłyszano samo tylko zdro- 
we.i umiarkowane rozumowanie; lecz na tem 
nieprzestawali ministrowie, którzy przez de- 
spotyczną władzę, jaką w izbie niższey nad 
przekupną większością wykonywali, spu- 
szczali się na gwałtowne zgromadzenia pos- 
pólstwa i na gwałtownieyszych jeszcze gaze- 
ciarzy, dla popierania swey sprawy. » — 
Gazeta Kuryer pisze; -— v»Domagania się 
narodu o prawo reformy, doznają przeszko- 
dy przez pewne nadużycia, które się wcisnę- 
ły, cóż więc jest naturalnieyszem, jak, że u- 
przątnienie tych przeszkód powinno bydź 
pierwszym krokiem do dalszego postępowa- 
nia? Woysko musi pierwey odnieść zwycięz- 
two, nim weżmie zdobycz.» — Gazeta S/an- 
dard wyraża: — Niektórzy ludzie usiłują 
sprawić wrażenie z powodu wypadków obrad 
dnia 7 b. m. które.imożeiny nazwać odrzuce- 
niem bilu. 

albo źli.» — 


Ludzie ci są albo nierozsądni, 
Gazeta Globe pisze;— »Kiedy 
doznaje przeszkody w dotrzymaniu 
przyrzeczenia danego ludowi, zupełnie też 
przyzwoitem jesi uczciwemu człowiekowi cha- 
rakterowi jego, iż złożył urząd.» 
Mieszkańcy z Birmingham, przysłali de- 
puiacyą do tuteyszey rady gmianey w celu 
działania z nią wspólnie w sprawie reformy. 
Rada na posiedzeniu odbytem dziś, zagujonem 


mowa, lorda majora, uchwaliia 10 projektów 


na korzyść wyszłych Świeżo ministrów; rada 
gminna ma: ułożyć adressa do króla i izby 
niższey. 

Gazeta Globe pisze: — »W mieście o- 
biegają pogloski, które jak się zdaje, okażą 
się bezzasadnemi. W Manszester i Hudders- 
field, miała się objawić niespokoyność mię- 
dzy robotnikami fabryk.» 

Listy z Terceiry pod dniem 26 kwietnia 
donoszą, iż tegoż dnia Don Pedro z margra- 
bią Palniella i większą częścią woyska po- 
płynął do wyspy S. Michała, która jest cen- 
ualnem micysceju całey wyprawy. Admiral 
Sartorius znaydował się jeszcze z jedną fre- 
gatą przy wyspie Terceirze; a inney frega- 
cie poruczono blokadę Madeiry.  W'spomnio- 
ny admirał wyraża w liście pisanym dnia 25 
kwietnia do przyjaciela swego w Anglii: — 
»Po daleko już posuniętych przysposobieniach 
do uderzenia na Madeire; zaleciłem więc, aby 
dwa lub trzy okręty, niekoniecznie potrzebne 
do wielkiey wyprawy, blokowały rzeczoną 
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wyspę. Woysko złożune z Portugalczyków 
i cudzoziemców, zostaje w dobrym zdrowiu 
i jest wyćwiczone, Od czasu jak zajęliśmy 
Porto Santo, wzmogło się zbiegostwo w woy- 
sku Don Miguela. Wyspa Madeira sama z 
siebie upadnie.» —, Przy zajęciu Porto San- 
to zdobyto 12 dział, 500 broni 1 aniuunicyi 
za 409 funt: szterl; (16,000 zł: Pol:) 
i E a 


AFRYKA. 
aLcwk 20 kwielnia. 

Moniior algierski z dnia 17 b. m. zawiera 
- w części urzędowej ,co następuje: 

»Bryg la Surprise który tu zawinął dnia 
15 b. m., przywiózł wiadomości z Bony, o- 
czekiwane z tem większą” niecierpliwością, 
iż bylibyśmy niespokoyni o „los walecznych 
Francuzów, którzy zdobyli Bonę, i d. 25 
marca zatkneli choragiew tróykolorową na 
warowni tego miasta. Kapitan artylleryii Ar- 
mandy, wraz z kapitanem Joseph pulku strzel- 
ców algierskich, na czele dwóch podofficerów 
i jednego Żołnierza wtylleryi, przy pomocy 
26 maytków bryga le Bearnaise, pod dowódz- 
twem młodego ilmonedic porucznika fregaty 
i Decournullier- Lorinier, ttcznia pierwszey 
klassy, mając tylko 12 strzelb, udał się wśród 
tysiącznych niebezpieczeństw pod wsponnie- 
ną warownię, i tam dowiedział się, iż Ebra- 
him Bey umknał d. 20 wieczorem; na zalo- 
dze bylo 100 Turków; których tam Tbrabim 
zostawił. Po niejakich ukłwiach, otworzyli 
oni Lramy, przyrzekając wierność i posłuszeń- 
stwo. Natychmiast Zatknęli chorągiew tróy- 
kolorową wśród 9ciu wystrzałów działowych. 
Na widok kolorów francugzkicih powiewają- 
cych na warowni, Ahmet, który z woyskiem 
swojem oblegał ją od 4 miesięcy, stracił na- 
dzieję jey opanowania, i uciekł, zrabowa- 
wszy miasto, spaliwszy je, i przymusiwszy 
mieszkańców do udania się za nim. Od tey 
chwili, aż do przybycia bryga ła Surprise, 
ci waleczni w liczbie 30, trzymali się wśród 
niebezpieczeństw przytłamienia buntu Tur- 
ków.— Trzech ich rozstrzelano. Jozef: wła- 
suą ręką zabił jednego Turka; energia oka- 
zana przez niego i kapitana Armandy, spra- 
wila takie wrażenie na milicyi, iż wróciła 
do swojey powinności. Joseph po  wyiściu 
woyska Ahmeta Beya z miasta, zajął toż 
miasto, i zatknął w nim chorągiew tróyko- 
lorową, wypędziwszy pokolenie arabów, któ- 
re kończyło rabunek. Cześć więc wszystkim 
wałecznym; niemożna znaleść wyrazów zdol- 
nich opisać czyn podobnys—r Bez żywności, 
bez broni, bez ammunicyi, zajęli Bonę w 
postudlość , i niętylko się tam utrzymali, lecz 
nadzwęczayną odwagą, przymusili nieprzyja- 
ciela da aciezki i ukarali pokolenie rabusiów. 
Feraz los. tego miasta jest nieodzownie roz- 
strzygniony; zostało zajęte, równie jak wa- 
rownie jego, przez 600 ladzi woyska nasze- 
go: zabraliśmy statki wożenne, będące w por- 
cie zewnętrznym, i 115 dział. Co chwila spo- 
cziewamy sie przybycia statku la Trudles, któ- 
ny zabierze żywność dla tey wałeczneyzałogi.» 


GŁówNY SzTaR. 
Nuczełny Jenerał do Agit. 

sPanie Ago! Uwiadomiam WFana, iż hr: 
Mornay podał imieniem N. Krola Francuzów 
przełożenie N. . Cesarzowi. Marokańskiemu 
względem wtargnienia woyska marokańskie- 
go, dą prowincyi rejencji.  Ńtósownie do 
odpowiedzi tego. monarchy na uwagi Pana 
Mornay, poseł ten czyni mi zapewnienie, iż 
wspomnione woysko nie jest wcale upowa- 
żnione od dworu marokańskiego do takiego 
postępowania i że ludzie ci działają sami z 
siebie; w skutku czego Cesarz oddaje tych 
jntrygantów. i napastników sprawiedliwemu 
memu ukaraniu: fatwo sobie WPan wysta- 
wisz, iż to oddanie jest nowa rękoymią do- 
brey harmonii, jaka między Cesarzem Maro- 
kańskiu i N. Królem Francuzów panować 
powinna.  Obowięzuję WPana uwiadomić o 
tem Arabów różsych pokoleń, i ogłosić im, 
iż moga jak chcą używać swoich funduszów, 
i że wolno im rzūcać swoje pieniądze w bło- 
to, kiełły nierozsądnemu nie można przeszko- 
dzić. robić niedorzeczności. Dodasz Wan 
oraz, że jeżli jakie pokolenie czuje się do- 
syć mocnin, aby tych poboreów przytrzyma- 
łot do mnie przyprowadziło, nagrodzę mu 
przyzwoicie. «- Pozdrawiam W Pana. 

(podpisano) Ltovigo. » 


e WK 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Kamieniem pod L. 53 przy Kazimierzu 
katolickim zawierająca łazienki, sklepy i mie- 
szkania, przynoszącą rocznie 11,514 złp, jest 
do sprzedania z wolney ręki.  Zyczący so- 
bie jey nabyć może się zgłosić do włascicie- 
ła przy ulicy Posełskiey pod L. 194 zamie- 
szkalego. - | (Iraz) 


Dnia 30. tego miesiąca otwierają się la- 
zienki kąpieli wód siarczanych w wsi Swo- 
szowicach milę od Krakowa w Galicyi poło- 
żoney; przyjeżdżający do wód tychże, przy 
dogodnćm pomieszczeniu i usłudze staranney 


co się tycze kąpieli, zmaydą w traktyerni o- 


bok będącey wszelką wygodę co do jedzenia 
i napojów „za umiarkowaną cenę, dla Życzą- 
cych zaś sobie być na wlasnym stole od- 
dzielne w łazienkach przeznaczone są ku- 
chnie z łatwością dostania w mieyscu drzewa. 
Austerya równie dogodna, umieszczenie bez- 
pieczne koni i pojazdów zapewnia się; wre- 
szcie obmyślona jest dla goszczących sposo- 
bność rady i pomocy lekarza, któren raz lub 
dwa razy w tygodniu da łazienek uczęszczać 
będzie.— (3raz.) 


Niżey podpisany ma honor uwiadomić prześwietnń 
publiczność iż oddnia dzisieyszego losy Rerlińskiey ło- 
tøryi klassyczney w biórze poczty pruskiey tak jak 
wprzód codzień od godziny Śmey az do 12 zrank šā- 
waze są a nabycia. (?raz.) 

ftehdfeld Sekretarz poczty pruskiey: 


Jutro z powodu uroczystego świę- 
ta, Gazela Krakowska nie wyjdzie. 
—— POM 


